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Witamy na świecie
Powitajmy na świecie naj-

młodszych mieszkańców naszej 
gminy. Życzymy wszystkim 
zdrowia, a ich rodzicom radości 
i pociechy.  

Jeśli chcecie Państwo, by na 
łamach "Wieści z Gminy Poniec" 
pojawiło się zdjęcie Państwa po-
ciechy, zachęcamy do kontaktu i 
przesłania fotografii. 

Co trzeba zrobić? Wraz ze 
zdjęciem należy przesłać informa-

cje: tj. imię i nazwisko, imiona ro-
dziców, datę urodzenia dziecka, 
jego wagę i wzrost urodzeniowy. 
Ważne, by nie zapomnieć o zgo-
dzie na publikację wizerunku ma-
lucha. Zdjęcia noworodków 
publikować będziemy nieodpłatnie 
w każdym wydaniu "Wieści ...". 

Publikacja zdjęcia będzie na 
pewno wyjątkową pamiątką ro-
dzinną. 

Wydawca i redakcja: Gminne Centrum Kultury  w Poniecu,  
ul. Szkolna 3, tel. 65 5731169 
Redaktor naczelny: Marta Kopania 
Przesyłanie materiałów do gazety i archiwum PDF: www.poniec.eu 
Druk: Drukarnia HAF LESZNO 
Skład: HALPRESS,  Leszno - www.leszno.eu

Wieści z gminy Poniec

Imię : Lena 
Nazwisko: Domagała 
Data urodzenia: 7 marca 2024 r. 
Godzina i miejsce: 12:50, Leszno 
Waga: 2,760 kg 
Wzrost: 52 cm  
Imiona rodziców: Natalia i Paweł 
Miejsce zamieszkania: PoniecPartnerzy Ponieckiej Karty 

"Kwiatogród" to firma z kilku-
dziesięcioletnią tradycją oraz do-
świadczeniem w sprzedaży roślin, 
prowadzona przez panią Teresę 
Gilewską oraz jej córkę Kingę Piet-
rzak.  

To tutaj zarówno amatorzy, jak 
i profesjonalni ogrodnicy mogą 
znaleźć wszystko, czego potrze-
bują do stworzenia swojego zielo-
nego raju. 

W centrum ogrodniczym znaj-
dziemy szeroki asortyment kwia-
tów ciętych, doniczkowych, roślin 
ozdobnych, ogrodowych, nasion, 
cebul kwiatowych oraz sadzonek. 
Zaopatrzymy się w donice we-
wnętrzne i zewnętrzne, podłoża 
wysokiej jakości, trawy, agrowłók-
niny, narzędzia, węże i środki che-
miczne, niezbędne do uprawy 
roślin. Kupimy tutaj także znicze 
oraz wieńce i wiązanki pogrze-

bowe.  
Właścicielka dzieli się swym 

doświadczeniem, wiedzą i zawsze 
jest gotowa pomóc, doradzić w wy-
borze roślin, podpowiedzieć, jak 
dbać o ogród czy jak rozwiązać 
problemy ze szkodnikami. 

Centrum ogrodnicze to nie tylko 
miejsce, gdzie można kupić ro-
śliny. To przestrzeń, która łączy 
ludzi o wspólnych zainteresowa-
niach, miejsce pełne inspiracji i 
wiedzy. Bez względu na to, czy 
jesteś doświadczonym ogrodni-
kiem, czy dopiero zaczynasz 
swoją przygodę z ogrodnictwem, 
"Kwiatogród" jest miejscem, które 
z pewnością warto odwiedzić. 

Klienci, którzy podczas zaku-
pów kwiatów ciętych i doniczko-
wych skorzystają z Ponieckiej 
Karty Seniora, otrzymają 5 proc. 
rabatu.                                         MK 

Z wielką przyjemnością przedstawiamy kolejnego Partnera Po-
nieckiej Karty Seniora. Jest to kwiaciarnia "Kwiatogród" miesz-
cząca się przy ulicy Krobskiej 34 w Poniecu. Zakończono budowę drogi

W minionym miesiącu została zrealizowana kolejna inwesty-
cja w gminie Poniec. Zakończono budowę drogi gminnej w 
Rokosowie. 

Na ponad 800-metrowym od-
cinku, między Świetlicą Wiejską a 
posesją numer 27, została wyre-
montowana droga, ułożono geo-
siatkę i położono dwie warstwy 
masy bitumicznej. Wykonawcą za-
dania była firma STRABAG Polska, 
a całkowity koszt realizacji to kwota 

724 671,77 zł. Gmina otrzymała do-
finansowanie z Rządowego Fundu-
szu Rozwoju Dróg w wysokości 434 
803,06 zł. 

Mieszkańcom i użytkownikom 
życzymy bezpiecznego korzystania 
z drogi. 
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W gminie Poniec planowana jest budowa parku handlowego, który 
przyniesie ogromne korzyści zarówno mieszkańcom, jak i lokalnej 
gospodarce.

Park handlowy w Poniecu Firma Piotrowscy Deweloper, 
w drodze przetargu, za ponad 1 
mln złotych, zakupiła od gminy 
działkę o powierzchni około 1 ha. 
Teren znajduje się przy osiedlu 
Berlinek i drodze w kierunku 
Waszkowa, która w niedalekim 
czasie zostanie przebudowana i 
powstanie ciąg pieszo - rowe-
rowy. 

Prócz budowy szeregu skle-
pów inwestycja przewiduje rów-
nież parking na ponad 100 
samochodów oraz miejsca do 
rekreacji. Rozpoczęcie budowy 
kompleksu handlowo - rekreacyj-
nego o powierzchni ponad 3 tys. 
m² zaplanowano na przełom 
wiosny i lata. 

Budowa parku handlowego 
może przyczynić się do rozwoju 
naszej społeczności, stworzenia 
nowych miejsc pracy i poprawy 
infrastruktury.  

Jest to bardzo ważny krok w 
kierunku zwiększenia atrakcyjno-
ści gminy Poniec dla mieszkań-
ców i kolejnych inwestorów. 

Wybory samorządowe 2024
W pierwszej turze wyborów samorządowych, które odbyły się 7 kwietnia, na fotel burmistrza po-
nownie został wybrany Jacek Widyński. W Radzie Miejskiej zasiądzie dziewięciu radnych z ugru-
powania KWW Nasza Gmina Poniec oraz sześciu z Komitetu Klucz do Zmian w Gminie Poniec.

Poniżej lista osób, które uzys-
kały mandaty: 

Okręg wyborczy nr 1 - Siera-
kowski Albert - KWW Klucz do 
Zmian w Gminie Poniec. 

Okręg wyborczy nr 2 - Perska 
Adrianna - KWW Klucz do Zmian w 
Gminie Poniec.  

Okręg wyborczy nr 3 - Zielińska 
Paulina - KWW Nasza Gmina Po-
niec. 

Okręg wyborczy nr 4 - Kieliś Da-
riusz - KWW Nasza Gmina Poniec. 

Okręg wyborczy nr 5 - Twardy 
Jarosław - KWW Nasza Gmina Po-
niec. 

Okręg wyborczy nr 6 - Mendyka 
Barbara - KWW Nasza Gmina Po-
niec. 

Okręg wyborczy nr 7 - Smektała 
Justyna - KWW Klucz do Zmian w 
Gminie Poniec. 

Okręg wyborczy nr 8 - Karaś 
Grzegorz - KWW Klucz do Zmian w 
Gminie Poniec. 

Okręg wyborczy nr 9 - Nowak 
Mariusz - KWW Nasza Gmina Po-
niec. 

Okręg wyborczy nr 10 - Piotr 
Jańczak - KWW Nasza Gmina Po-
niec. 

Okręg wyborczy nr 11 - Maćko-
wiak Ireneusz - KWW Klucz do 
Zmian w Gminie Poniec. 

Okręg wyborczy nr 12 - Nyc 
Przemysław - KWW Klucz do 
Zmian w Gminie Poniec. 

Okręg wyborczy nr 13 - Forna-
lik Tadeusz - KWW Nasza Gmina 
Poniec. 

Okręg wyborczy nr 14 - Mar-
kowska Łucja - KWW Nasza Gmina 
Poniec. 

Okręg wyborczy nr 15 - Sikorski 
Ryszard - KWW Nasza Gmina Po-
niec. 

Przedszkole Samorządowe w Łęce Wielkiej odwiedziła znana leszczyńska 
poetka, kobieta o niezwykłej osobowości, Joanna Pierzchała Musielak. 
Autorka wydała zbiór wierszy pod tytułem "W Sercu Jednorożca", "Barwy 
Życia", "Skrzydła" oraz bajkę "Mały Jednorożec", do której przedszkolaki 
wykonały ilustracje. Wszystkie dzieci były pod ogromnym wrażeniem spot-
kania z autorką wierszy, których największymi walorami są prostota, 
prawda i szczerość. Miłą pamiątką pozostanie wspólne zdjęcie oraz ksią-
żeczka z twórczością poetki wraz z autografem.                                   DK

19 lat temu, 2 kwietnia 2005 r., zmarł Jan Paweł II. W rocznicę śmierci pa-
pieża Polaka w całym kraju odbyły się uroczystości rocznicowe oraz mar-
sze pamięci. Również przedstawiciele ponieckiego ratusza złożyli kwiaty 
i zapalili znicze przy pomniku upamiętniającym długoletni pontyfikat Ojca 
Świętego. Jan Paweł II to wspaniała postać, zasłużona nie tylko dla Pol-
ski, ale dla całego świata. Jego pontyfikat pozostawił trwały ślad w histo-
rii i sercach ludzi na całym globie.  
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Karolina to imię pochodzenia 
starogermańskiego. Pochodzi od 
słów "charal" oraz "car" i oznacza 
wierną małżonkowi. 

Karolina to kobieta, którą intere-
suje wszystko, co się wokół niej 
dzieje. Jest bardzo wnikliwa i anali-
tyczna. Jest pewna siebie i mocno 
wierzy w swoje umiejętności. Ma 
despotyczną naturę, czym potrafi 
zniechęcić do siebie znajomych czy 
też współpracowników.  

W życiu rodzinnym Karolina jest 
nie do zastąpienia. Świetnie odnaj-
duje się w kuchni i każdą wolną 
chwilę poświęca dzieciom i małżon-
kowi. Z mężem dogaduje się bez 
słów, a każdy spór i nieporozumie-
nia jak najszybciej rozwiązuje po-
przez rozmowę. Karolina jest dla 
swoich przyjaciół i znajomych 
otwarta i zawsze dostępna. Często 
zdarza się, że zwracają się do niej 
z prośbą o życiowe porady i wska-
zówki. 

Praca zawodowa to miejsce, w 
którym Karolina dostaje wiatru w 
żagle. Bardzo chętnie bierze na sie-
bie różnego rodzaju obowiązki. Lubi 
wręcz popisywać się swoimi osiąg-
nięciami i z przyjemnością odbiera 
pochwały od swoich przełożonych. 
Nie bierze pod uwagę tego, że 
może się mylić i potrafi iść w za-
parte, by bronić swoich racji. Spraw-

dzi się w takich zawodach jak: praw-
niczka, asystentka prezesa czy też 
jako handlowiec. 

Liczbą Karoliny jest 9, kolorem 
fioletowy, a kamieniem lapis-lazuli. 

W gminie Poniec 54 kobiety 
noszą imię Karolina. W Poniecu 
mieszka ich 20, 6 w Łęce Wielkiej, 
5 w Bogdankach, 3 w Rokosowie, 
po 2 w Zawadzie, Żytowiecku, 
Waszkowie, Sarbinowie, Szurko-
wie, Grodzisku, Dzięczynie, Drzew-
cach i w Miechcinie oraz 1 w 
Maciejewie. 

Imieniny Karoliny najczęściej ob-
chodzone są 5 lipca.

Karolina Dworzyńska 
z Łęki Wielkiej

Karoliny - 9 V
Z bukietem kwiatów do...

Maksymilian to imię pochodze-
nia łacińskiego i wywodzi się od 
słowa maximus (największy). 

Maksymilian jest człowiekiem, 
który przez życie kroczy drogą zwy-
cięstwa. Osoby o tym imieniu są 
stanowcze i ekspresyjne. Wśród 
znajomych cieszą się dobrą opinią i 
są lubiane ze względu na swoje po-
czucie humoru. Potrafią rozmawiać 
z każdym, bez względu na wiek czy 
też status społeczny. Chętnie po-
magają innym i bywają w tej materii 
bardzo hojne. 

Maksymilian trudno nawiązuje 
głębsze uczuciowe relacje. Mimo 
dużej potrzeby bliskości przerasta 
go poczucie odpowiedzialności, 
które niesie za sobą miłość. Jednak 
cieszy się zainteresowaniem wśród 
kobiet i na pewno nie będzie miał 
problemów ze znalezieniem wy-
branki swojego życia. 

Tym, co napędza Maksymilian 
do działania, są wyzwania. Im cięż-
sze, tym lepsze. Wszelkie umiejęt-
ności zawodowe zdobywa na 
własną rękę. Wśród współpracow-
ników cieszy się szacunkiem. Ma 
dobrą intuicję do robienia różnych 
dodatkowych interesów. Maksymi-
lian sprawdzi się w takich zawodach 
jak: handlowiec, specjalista od re-

klamy czy też polityk. 
Liczbą Maksymiliana jest 1, ko-

lorem czerwony, a kamieniem rubin. 
W naszej gminie mieszka 21 

mężczyzn noszących imię Maksy-
milian: 8 w Poniecu, 4 w Śmiłowie, 
po 2 w Kopaniu i Łęce Wielkiej, oraz 
po 1 w Janiszewie, Miechcinie, Ży-
towiecku, Dzięczynie i Rokosowie.  

Imieniny Maksymiliana najczę-
ściej obchodzone są 14 sierpnia 
oraz 12 października. Maksymilian 
może również świętować: 12 
marca, 29 maja, 21 sierpnia, 26 
sierpnia, 29 października. 

Maksymilian Przybył 
z Szurkowa

Maksymiliana - 29 V

POŻEGNANIE 

W marcu na zawsze odeszli od nas: 
 
 06.03 - Halina Tęga (1938), Śmiłowo 
 09.03 - Franciszek Paszkowiak (1930), Łęka Wielka 
 10.03 - Genowefa Giera (1953), Drzewce 
 18.03 - Maria Gill (1942), Poniec 
 28.03 - Henryk Nowak (1949), Łęka Wielka 
 29.03 - Waldemar Świtalski (1970), Rokosowo 
 31.03 - Anita Bojarska (1980), Czarkowo 

W Gminnej Bibliotece oraz w 
sali Gminnego Centrum Kultury w 
Poniecu odbyły się barwne i pełne 
twórczej energii Warsztaty Wielka-
nocne.  

To wyjątkowe wydarzenie zgro-
madziło zarówno dzieci, jak i doro-
słych, którzy chcieli wspólnie 
celebrować zbliżającą się Wielka-
noc.  

Dzieci z małych pomponów wy-
konały wielkanocne zajączki. Na-
tomiast z kłosów, kwiatów i bazi 
panie zrobiły przepiękne palmy 
wielkanocne.  

Warsztaty to nie tylko twórcza 
praca, ale także okazja do integra-
cji. Wszyscy uczestnicy dzielili się 
swoimi pomysłami, radością i cie-
kawością.  

Warsztaty Wielkanocne
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Razem przez życie
Nasi jubilaci pobrali się 6 kwiet-

nia 1974 r. w Urzędzie Stanu Cy-
wilnego w Piaskach. Ich ślub 
kościelny odbył się tydzień później, 
14 kwietnia w kościele parafialnym 
w Piaskach. 

Pani Stella urodziła się w 1950 
r. w Smogorzewie, koło Gostynia. 
Miała pięcioro młodszego rodzeń-
stwa: trzech braci i dwie siostry. 
Ukończyła szkołę rolniczą w Koso-
wie. Przez 14 lat pracowała w 
Hucie Szkła w Poniecu, a następ-
nie przez 9 lat była kierownikiem w 
ponieckim oddziale firmy Agroma, 
zajmującej się m. in. sprzedażą 
części zamiennych do maszyn rol-
niczych. Pani Stella od 2016 r. jest 
już na emeryturze. 

Pan Jerzy jest starszy od swej 
żony o cztery lata. Od urodzenia 
mieszkał w Krobi. Tam ukończył 
Szkołę Podstawową oraz zawo-

dową na kierunku mechanika po-
jazdowa. Podobnie jak małżonka 
miał pięcioro rodzeństwa. W wieku 
20 lat został powołany do odbycia 

W minionym miesiącu jubileusz złotych godów obchodzili państwo 
Stella i Jerzy Olejniczakowie z Ponieca.

dwuletniej służby wojskowej w jed-
nostce w Żaganiu. Po powrocie z 
wojska pracował jako mechanik w 
Gostyniu, później w PGR w Po-

niecu i agencji "Rolgos". Przez kil-
kanaście lat był sprzedawcą pasz 
i koncentratów w firmie "Jamar", 
później w SKR w Poniecu, a na 
końcu swej drogi zawodowej za-
trudnił się w firmie Agroma i pra-
cował tam do końca marca 2023 r. 

Nasi jubilaci poznali się w 1973 
r. podczas zabawy tanecznej w 
Smogorzewie. Pan Jerzy przyje-
chał z kolegami i kiedy zauważył 
panią Stellę, zakochał się bez pa-
mięci. Po roku związku postanowili 
się pobrać. Młode małżeństwo za-
mieszkało w domu rodzinnym pani 
Stelli, a po kilku latach przeprowa-
dzili się do Krobi. Planowali już bu-
dowę domu, gdy w 1978 r. pan 
Jerzy dostał propozycję pracy w 
Poniecu. Podjęli wówczas decyzję 
o przeprowadzce i to w naszym 
mieście na stałe zapuścili korze-
nie. Państwo Olejniczakowie mają 
troje dzieci: córkę Beatę i synów 
Karola i Łukasza. Dochowali się 
ośmiorga wnucząt.  

Naszym jubilatom składamy 
serdeczne gratulacje oraz życze-
nia zdrowia, wszelkiej pomyślno-
ści i dalszego udanego pożycia. 

 

MK 

55 lat po ślubie
W kwietniu jubileusz szmaragdowych godów obchodzą państwo Kry-
styna i Kazimierz Musielakowie z Ponieca.

Nasi jubilaci pobrali się 26 
kwietnia 1969 roku w Urzędzie 
Stanu Cywilnego oraz w kościele 
pw. Świętego Ducha w Gostyniu.  

Pani Krystyna urodziła się w 
1946 roku w Landstuhl w zachod-
nich Niemczech, gdzie podczas 
wojny do obozu zostali wywie-
zieni jej rodzice. Gdy miała trzy 
miesiące, rodzina wróciła do kraju 
i zamieszkała w Czajkowie koło 
Gostynia. Tutaj urodzili się dwaj 

młodsi bracia pani Krystyny. 
Nasza jubilatka ukończyła Szkołę 
Podstawową w Goli oraz Liceum 
Ogólnokształcące w Gostyniu. Po 
maturze uczyła się w Studium La-
borantów Medycznych na kie-
runku technik analityki. Gdy 
zdobyła zawód, rozpoczęła pracę 
w szpitalu w Gostyniu, a po 
trzech latach w laboratorium po-
nieckiego szpitala. Przepraco-
wała w nim 32 lata. Dziś, kiedy 

jest na emeryturze, lubi spędzać 
czas aktywnie. Należy do Sekcji 
Nordic Walking Krok za Krokiem 
oraz jest członkiem Klubu Se-
niora. 

Pan Kazimierz pochodzi z Go-
stynia, gdzie urodził się w 1946 
roku. Wychowywał się z młodszą 
siostrą. Po ukończeniu Szkoły 
Podstawowej zamieszkał w inter-
nacie i rozpoczął naukę w Tech-
nikum Weterynaryjnym we 

Wrześni. Po maturze pan Kazi-
mierz dostał się na staż do wete-
rynarii w Gostyniu, a następnie 
otrzymał posadę w weterynarii w 
Poniecu. Na stałe do Ponieca 
pan Kazimierz przeprowadził się 
w 1968 roku. W międzyczasie, 
przez dwa lata, odbył służbę woj-
skową w Brzegu. Nasz jubilat w 
zawodzie przepracował ponad 27 
lat. Przez 13 lat pracował w 
Hucie Szkła Gloss jako pełno-
mocnik właściciela. Od wielu lat 
jest bardzo aktywny społecznie. 
Przez trzy kadencje był radnym w 
Radzie Gminy, w tym jedną jako 
przewodniczący Rady. Przez 
cztery kadencje był rajcą w Ra-
dzie Powiatu, w tym również jako 
członek Zarządu. Pan Kazimierz 
przez wiele lat przewodniczył 
Kołu Emerytów, Rencistów i In-
walidów, jest członkiem miejsco-
wej Ochotniczej Straży Pożarnej. 
Od początku istnienia należy do 
ponieckiego Bractwa Kurkowego 
oraz wędkarskiego stowarzysze-
nia Perkoz.  

Państwo Musielakowie mają 
troje dzieci: Hannę, Piotra i Kata-
rzynę. Cała trójka studiowała na 
uczelniach w Poznaniu i tam też 
założyła własne rodziny. Nasi ju-
bilaci dochowali się czterech 
wnuków i jednej wnuczki.  

Wspaniałym małżonkom skła-
damy serdeczne gratulacje i ży-
czenia zdrowia, wszelkiej 
pomyślności i dalszego udanego 
pożycia. Niech przykład tak zgod-
nego i pełnego miłości życia na-
szych jubilatów będzie wzorem 
dla nas wszystkich. 
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Z wizytą na stadionie i w teatrze
Uczniowie klas piątych w tym roku wiosnę powitali w Pozna-
niu. Tylko na ten dzień udało im się zakupić bilety na spektakl 
w Teatrze Muzycznym.

Przedstawienie rozpoczynało 
się w godzinach południowych, 
dlatego pomyśleli, aby wykorzys-
tać poranny czas na zwiedzanie 
Enea Stadionu. I była to dobra 
koncepcja, bo dzięki przewodni-
kowi, który z nimi wędrował po try-
bunach i nie tylko, poznali 
przeróżne pomieszczenia, których 
nie widzieli, będąc kibicami na 
meczu Lecha. Mieli okazję usiąść 

w fotelach trenerów i zawodników 
rezerwowych, obejrzeć szatnię 
gości, a w niej m. in. sale do ma-
sażu, prysznicowe i tę z wielkim ja-
cuzzi. Duże wrażenie zrobiła na 
nich również loża prezydencka, w 
której nie omieszkali zrobić sobie 
zdjęć. Na koniec trasy zatrzymali 
się w sklepie "Kolejorz" i zakupili 
pamiątki - oczywiście były to biało 
- niebieskie: kocyki, maskotki, piłki, 

Charytatywny "Zajączek"

koszulki i breloczki. 
Po emocjach sportowych nad-

szedł czas na spotkanie z kulturą. 
Gdy odebrali bilety i zostawili kurtki 
w szatni, zajęli miejsca na balko-
nie, oczekując na ostatni gong. 
Nareszcie ich musicalowa przy-
goda ze znanymi postaciami roz-
poczęła się. Na scenie pojawili się 
bohaterowie z popularnego serialu 
animowanego: Lew Alex, żyrafa 
Melman, zebra Marty i hipopota-
mica Gloria. Wielkie brawa otrzy-
mały także niezastąpione pingwiny 
z Madagaskaru, a najwięcej emocji 

wywołał, oczywiście, król Julian, 
który "wyginał śmiało ciało". Na ko-
niec występu wszyscy widzowie 
również włączyli się do tanecznej 
zabawy "wyginania ciała". 

Spektakl na pewno dostarczył 
niecodziennych wrażeń. Efek-
towne stroje, muzyka, taniec na 
scenie, moc efektów specjalnych - 
wszystko to sprawiło, że uczniowie 
chcą wrócić do teatru na kolejne 
przedstawienie. 

Było warto! Na pewno te wra-
żenia pozostaną w pamięci na 
długi czas. 

Akcja charytatywna polegała na 
przygotowaniu paczek wielkanoc-
nych dla najbardziej potrzebujących 
osób z naszej gminy, wskazanych 
przez OPS. 

W tym roku zaangażowano w 
akcję najmłodszych uczniów klas I - 
III, którzy przygotowali podarunki 
dla dziewięciu osób. Wcześniej od-
było się losowanie osoby, dla której 
uczniowie przygotowywali paczkę, 
znając tylko jej płeć i wiek. Następ-
nie pod opieką wychowawców 
uczniowie z ogromnym zaangażo-
waniem pakowali i własnoręcznie 
dekorowali paczki, z czego jes-
teśmy bardzo dumni. 

Wolontariusze wykazali się 
ogromnym zaangażowaniem, 
wrażliwością oraz dobrym sercem. 
Duże podziękowania należą się 
również wychowawcom, którzy ko-
ordynowali działania we współpracy 
z naszymi wspaniałymi rodzicami. 

Tuż przed świętami wielkanoc-
nymi wszyscy uczniowie wraz z wy-
chowawcami zebrali się na boisku 
szkolnym, by uroczyście przekazać 
paczki pracownikom OPS w Po-
niecu, którzy wręczyli je najbardziej 
potrzebującym. Mamy nadzieję, że 
paczki były ogromną niespodzianką 
i sprawiły radość w ten niezwykły 
czas. 

Przedstawiciele OPS podzięko-
wali dzieciom za ogromne zaanga-
żowanie w przygotowanie 
wspaniałych prezentów, przekazali 
również podziękowania rodzicom. 

Uczniowie ponieckiej Szkoły Podstawowej wraz z Ośrodkiem Pomocy 
Społecznej w Poniecu podjęli wspólne działania dla akcji "Zajączek", 
która została zorganizowana w ramach działań na rzecz wolontariatu.
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Przygarnij mnie
Aron trafił do przytuliska, gdy błąkał się po ulicach Ponieca. Wcześ-
niej miał inny dom, w którym był niechciany.

Aktualnie Aron przebywa w 
przytulisku, w którym nie może się 
odnaleźć. Nie ma pojęcia, co się 
stało, że nie mieszka już w domu. 

Aron ma około 14 lat. Nie 
wiemy, w jakich okolicznościach 
stracił łapę. 

To starszy, spokojny pies. Igno-
ruje inne psy w przytulisku, chodzi 
powoli na smyczy wszystko obwą-
chując. Aron jest wykastrowany.  

Potrzebny mu tylko spokojny 
kąt, jedzenie i miłość. 

Szukamy dla niego również 
domu tymczasowego w okolicy (po-
krywamy koszty utrzymania psa do 
czasu jego adopcji) 

Kontakt: 605 - 402 - 950. Jeżeli 
nie odbieram - proszę o wiadomość 
SMS. Oddzwonię!

Wiosna zachęca każdego z 
nas do spędzania więcej czasu 
na świeżym powietrzu. Ponie-
ccy seniorzy już zaczęli korzys-
tać ze sprzyjającej pogody i 
rozpoczęli aktywność fizyczną 
na zewnątrz.  

Na pierwszy ruch poszła ulu-
biona gra w boules oraz spacery 
nordic walking po okolicy.  

Przypomnijmy, że ruch jest 

niezmiernie istotnym elementem 
zachowania sprawności i zdrowia 
seniora. To rzecz niezbędna do 
tego, by czuć się dobrze. Aktyw-
ność seniora jest tak samo 
ważna, jak odpowiednia dieta czy 
przyjmowanie leków. Jest ko-
nieczna do zachowania sprawno-
ści ruchowej i dobrego 
samopoczucia, nie tylko fizycz-
nego, ale i psychicznego.

Wiosenna aktywność seniorów

We wtorek, 19 marca w Ze-
spole Szkół Zawodowych w Go-
styniu odbył się Powiatowy 
Konkurs Języków Obcych pod pat-
ronatem starosty gostyńskiego.  

Do etapu powiatowego zostali 
zakwalifikowani w szkolnych elimi-
nacjach ponieccy uczniowie. 

W kategorii języka angiel-
skiego: Franciszek Łapawa - VIII 
b, Marcel Majewski - VII a, Michał 
Cammarano - VIII a. 

W kategorii języka niemiec-
kiego: Adam Szczerbal - VII b, 

Julia Dziubłka - VII b, Aleksandra 
Jankowiak - VII b. 

Mimo, że konkurencja była 
ogromna, a poziom bardzo wysoki, 
uczniowie z Ponieca odnieśli wielki 
sukces. Adam Szczerbal zajął I 
miejsce w kategorii języka nie-
mieckiego, a Julia Dziubałka III 
miejsce w tej samej kategorii. Jeśli 
chodzi o język angielski, na pod-
ium znalazł się Franciszek Ła-
pawa. Pozostali uczestnicy 
również zajęli wysokie pozycje w 
ogólnej klasyfikacji.  

Językowi mistrzowie

Godomy po naszymu... czyli gwarą wielkopolską
Na początku kwietnia w Szkole Podstawowej w Żytowiecku odbył się Szkolny Konkurs Gwarowy 
pn. "Godej po naszymu". Była to już piąta edycja konkursu przeznaczonego dla klas I - III. 

Zadaniem uczestników kon-
kursu było wyrecytowanie wierszy 
pochodzących z książki pt. "W an-
trejce na ryczce" Marka Szymań-
skiego (Wuja Czecha). Były to 
parafrazy znanych dzieciom wier-
szy Juliana Tuwima i Jana 
Brzechwy napisane gwarą wielko-
polską. Znalazły się wśród nich: 

"Leń" (czyli nygus po naszymu), 
"Pón Hilary", który "bryle ciyngiem 
mioł na nosie". Przydyrdała też 
"Samochwała", "co słodziutkum 
mo kalafe". Można było również 
usłyszeć o sznece z glancem i ro-
golach marcińskich, o pyrach poz-
nańskich i gzice ze sznytloszkiem. 
Uczestnicy musieli się wykazać 

też znajomością wyrażeń gwaro-
wych użytych w wierszu. 

Po naradzie jury ogłosiło wy-
niki: I miejsce Czarek Klupsch, II 
miejsce Igor Berger, III miejsce 
Olga Domagała.  

Wszyscy uczestnicy konkursu 
wykazali się dużą znajomością 
mowy naszych dziadków. Również 
publiczność miała okazję popisać 

się znajomością gwary wielkopol-
skiej - już poza konkursem odpo-
wiadali, co to "kufta", „petronelka", 
"dyrdun" i "antrejka". 

Zwycięzcy oraz pozostali 
uczestnicy konkursu otrzymali pa-
miątkowe dyplomy i nagrody ufun-
dowane przez Radę Rodziców 
Szkoły Podstawowej. 

KAROLINA DUDA - MAŁYSIAK 



Czy w Dzięczynie znajdu
mineralne o leczniczych wła
Pochodzę z okolic Ponieca. Dla mnie będzie to zawsze "kraj lat dziecinnych". H
kwerendę piśmiennych materiałów historycznych szukając ciekawostek z pop
obecnym miejscem mojego zamieszkania. Znalezione informacje są niejednokro
chodzenia do ciekawych historii.

W czasie przeglądania przeze 
mnie książek z XIX wieku o tere-
nach okalających Poniec natrafi-
łem na bardzo ciekawą 
informację. Znalazłem ją w 
książce Jana Nepomucena Bobro-
wicza pod tytułem "Opisanie histo-
ryczno - statystyczne Wielkiego 
Księstwa Poznańskiego" wydanej 
w 1846 roku w Lipsku. 

Nieoczekiwanie dla mnie na 
stronie 233 (skan 257) tejże 
książki w przypisie 3 pod tabel-
kami znalazłem niezwykle intere-
sujące dla mnie informacje o 
źródle w Dzięczynie. Treść tego 
przypisu jest następująca: 

"Doktor Neufeldt znalazł około 
1750 w księgach kościelnych Wy-
szkowa wzmiankę o źródle mine-
ralnem we wsi Dzięczyn 
równającem się z wodami Altwas-
ser w Szląsku. W pierwszej poło-
wie XVII wieku wody Dzięczyńkie 
mocno były uczęszczane. W 1750 
na nowo odkryte, później znowu 
zaniedbane". 

Tymi księgami kościelnymi były 
księgi istniejącego w Waszkowie 
zboru ewangelickiego (obecnie 
filia katolickiego kościoła parafial-
nego w Poniecu), ale nie wiem 
której odmiany, gdyż były tam dwa 
wyznania ewangelickie (reformo-
wany i protestancki) korzystające 

z tego kościoła wspólnie. Wyzna-
nia ewangelickiego byli przede 
wszystkim Niemcy. Może to ozna-
czać, że wiedza o leczniczych wła-
ściwościach tego źródła była 
znana głównie w środowisku nie-
mieckim, które było bardzo silne w 
ówczesnej Dzięczynie. Był czas, 
że wioska nazywała się Dzients-
chin oraz Fürstenfelde. Niemieccy 
osadnicy częściowo wywędrowali 
już po I wojnie światowej, a osta-
tecznie opuścili wioskę po II woj-
nie światowej. Być może wraz z 
opuszczeniem przez nich Dzię-
czyny stopniowo zamazała się w 
ludzkiej pamięci również wiedza o 
wodzie z cudownego źródła. 

 Obecnie na terenie Dzięczyny 
nie ma czynnego źródła wody mi-
neralnej. Jednakże na terenie 
dawnego parku dworskiego są 
resztki po istniejącej tam kiedyś 
studni. Najstarsi mieszkańcy 
wspominali o znajdującej się w 
tym miejscu tzw. Studni Napo-
leona. Woda z tej studni miała 
prawdopodobnie właściwości 
zdrowotne. Nazwa nadana tej 
studni przez miejscową społecz-
ność wiązała się ponoć z wizytą 
samego Napoleona w tejże 
wiosce. Zjawić się miał tam pod-
czas ucieczki przed wojskami ro-
syjskimi w wyniku nieudanej 

inwazji na Rosję w 1812 roku. 
Przybywając do wioski cesarz 
Francuzów znajdował się w opła-
kanym stanie fizycznym. Zatrzy-
mując się w dworze skorzystał z 
wody z tamtejszej studni. Błyska-
wicznie poprawiło się jego samo-
poczucie i siły witalne. Poprawę tę 
przypisano właściwościom wody 
ze studni. Ponieważ Napoleon był 
jedną z najbardziej znanych osób 
ówczesnej epoki, dlatego studnię 
zaczęto nazywać imieniem cesa-
rza. 

Z biegiem czasu zaczęto zapo-
minać o powyższym zdarzeniu. 
Miejscowi przyzwyczaili się do 
tego, że po spożyciu wody ze 
studni czują się lepiej. Używano 
tej studni głównie jako źródła 
wody, a nie remedium na dolegli-
wości zdrowotne. 

Studnia funkcjonowała jeszcze 
w okresie międzywojnia i w krót-
kim czasie po II wojnie światowej. 
Z chwilą założenia wodociągów 
stała się zbędna. Ponieważ nie 
była ogrodzona, istniało niebez-

pieczeństwo wpadnięcia do niej. Chcąc 
zabezpieczyć się przed takim zdarze-
niem, kierownik PGR, na terenie któ-
rego znajdowała się studnia, wydał 
polecenie jej zabezpieczenia. Pracow-
nicy wydane polecenia zrozumieli do-
słownie i zasypali powyższą studnię. 
Pozostały tylko widoczne zewnętrzne 
obramowania studni. 

 Nie ukrywam, że opisana powyżej 
historia bardzo mnie zainteresowała. W 
każdej legendzie jest zawsze ukryta 
cząstka prawdy. Chciałem dowiedzieć 
się, co jest prawdą, a co fikcją w tej his-
torii. Zdecydował jak zawsze przypadek. 

 W Kronice Gostyńskiej z 1 grudnia 
1929 roku na stronie 12 ówczesny nau-
czyciel ze szkoły w Dzięczynie Leon 
Nowak przedstawił artykuł pt. „Źródła 
wody mineralnej w Dzięczynie”. Przyta-
czam niektóre informacje z tego arty-
kułu: 

"(..) W podręczniku szkolnym z r. 
1854 jest wzmianka o Dzięczynie "Tu 
było źródło mineralne, niegdyś zwie-
dzane.". 

Mieszkając właśnie w Dzięczynie, 
zainteresowałem się bliżej stanem 
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Fotografia domniemanego rodla.

Muzyka powinna zaciekawiać i przyciągać. Szczególnie ta grana na żywo. N
certu z serii "Spotkania z Kulturą" w Gminnych Przedszkolach Samorząd
razem gośćmi koncertu byli panowie: Maciej Giżejewski, Karol Hajkowicz
prezentowali afrykańskie rytmy. Grali na bębnach, balafonie i saksofonie.



uje się źródło  
aściwościach?

Hobbystycznie przeprowadzam wirtualną 
rzednich lat związanych z dawnym, jak i 

otnie podstawą do dalszego szukania i do-
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obecnym owego źródła mineralnego, 
znanego w podręczniku geografii z 
roku 1854 roku i dawniej zwiedzanego 
(zapewne dla celów kuracyjnych). 
Przejeżdżając szosą z Krobi do Po-
nieca po prawej stronie w parku dwor-
skim zauważyć można cembrowinę 
cementową, jak u studni zwojowej, 
tylko że zamiast żurawia znajduje się 
nad nią stożkowaty dach z trzciny. Jest 
to właśnie miejsce owego źródła. Stu-
dzienkę cementową postawiono tam 
już dawniej (nie wiadomo przez kogo), 
dach zrobiono przed kilkoma laty. Tra-
dycja dzięczyńska opowiada, że kie-
dyś dawno przejeżdżał przez 
Dzięczynę jeden z królów polskich i w 
tym źródle miał się kąpać dla zdrowia. 
Inne znowu opowiadanie mówi, że jest 
to woda cudowna. To ostatnie tyczy się 
źródeł, zaraz po drugiej stronie szosy, 
będących (na lewo) obok sadzawki, 
(..) W studzience znajduje się woda na 
głębokości mniej więcej metr od ziemi. 
Na całym widocznym terenie znajdują 
się widoczne żyły owej wody mineral-
nej, (..) Czy rzeczywiście kiedyś źródła 
te odgrywały jakąś rolę leczniczą i 

jakie są właściwości wody mine-
ralnej - nigdy nie zbadano. 

Studzienka jest dziś skromną 
ozdobą parku. A może faktycznie 
tkwi w jej wnętrzu jakaś siła życio-
dajna ? ". 

 Warto zwrócić uwagę na to, że 
źródło jest wspomniane w pod-
ręczniku, czyli wiedza o nim mu-
siała być powszechna i 
akceptowalna przez ówczesne 
władze. Ponadto źródło musiało 
być niezwykle silne, na co wska-
zuje bardzo wysoki poziom wody 
w studni, której lustro było jeden 
metr od poziomu gruntu. 

 Powyższy tekst potwierdza, że 
zasypana studnia znajdująca się 
na terenie dawnego parku dwor-
skiego jest owym "cudownym źró-
dełkiem". Zastanawiające jest, że 
znajdujące się w pobliżu dwa 
stawy nie wyschły, mimo że nie 
mają widocznych zasileń w po-
staci strumyków. Prawdopodobnie 
źródło jest tak silne, że zasila je 
swoimi wodami, o czym wspomi-
nał w swoim artykule również 
Leon Nowak. Za tą hipotezą prze-
mawia fakt, że w tych stawach żyły 
bobry, które lubią przecież nieska-
żone i czyste akweny wodne. 

 Zdarza się, że są miejsca, w 
których czujemy się bardzo do-
brze i nie potrafimy tego racjonal-
nie wytłumaczyć. Ponoć do takich 
miejsc należy również okolica za-
sypanej studni. Być może warto to 
sprawdzić? Jeżeli jest tam źródło, 
o być może unikalnych właściwo-
ściach zdrowotnych, to można by 
odbudować chociażby tę zasy-
paną studnię i udostępnić publicz-
nie. Nie bez przyczyny nasi 
przodkowie uczęszczali do tych 
źródeł. Podobne zdroje na Śląsku 
i w innych miejscowościach, po 
gruntownym zbadaniu, wykorzys-
tano gospodarczo, budując wokół 
nich sanatoria, do których jeź-
dzimy obecnie się leczyć. 

 Warto sprawdzić, czy takie po-
dobne źródło jest w Dzięczynie. 
Być może sytuacja ta odpowiada 
powiedzeniu "Cudze chwalicie, 
swego nie znacie, sami nie wiecie 
co posiadacie".  

  
MARIAN MIROSŁAW JARÓŻEK 

 

Nie inaczej było podczas kolejnego kon-
dowych w Poniecu i Łęce Wielkiej. Tym 
z oraz Piotr Jaraszkiewicz. Muzycy za-

Nauczyciele na scenie
Raz po raz w każdej szkole odbywają się takie wydarzenia, 
które nie tylko na długo pozostają w pamięci uczniów i nau-
czycieli, ale nawet po latach wręcz obrastają legendą. Z pew-
nością złotym atramentem w historii Szkoły Podstawowej w 
Żytowiecku zapisze się przezabawne przedstawienie, zapre-
zentowane przez żytowieckich pedagogów.

Przedstawienie pt. "Atlas 
uczniów", którego inicjatorką była 
Karolina Duda - Małysiak, poświę-
cone zostało najprzeróżniejszym 
typom uczniów.  

Każdy doskonale wie, że do 
poszczególnych klas uczęszczają 
najprzeróżniejsi uczniowie. Niektó-
rzy spośród nich skupiają się na 
zdobywaniu szczytów. Są perfek-
cyjni i samowystarczalni, choć bar-
dzo przeżywają ewentualne 
niepowodzenia. Jeszcze inni po-
siadają cenione przez rówieśników 
i nauczycieli zdolności organiza-
cyjne i niekonwencjonalne pomy-
sły. W zespole klasowym 
znajdziemy też i takich uczniów, 
którzy funkcjonują w swej własnej 
rzeczywistości, ale też świado-
mych swych mocnych stron 
uczniów lubiących na każdym 
kroku manifestować swój sprzeciw 
wobec wszystkich i wszystkiego. 

W tematykę spektaklu wprowa-
dziła publiczność narratorka (ko-
lekcjonerka) przeprowadzająca 
badania nad środowiskiem 
uczniowskim. W tej roli wystąpiła 
pani wicedyrektor Magdalena Wło-
darczyk. W roli wyrozumiałej i bar-
dzo cierpliwej nauczycielki przed 
uczniowską publicznością zapre-
zentowała się Lidia Wróblewska. 

Im dłużej trwało przedstawie-
nie, tym bardziej widać było, że w 
edukacji nie ma prostych, uniwer-
salnych recept.  

No bo jak skutecznie wytłuma-
czyć odpisywaczowi zaciekłemu, 
w tej roli wystąpiła Anna Piasecka, 
by choć raz samodzielnie spróbo-
wał wykonać zadanie domowe? 

A jak sprawić, by na znudzonej 
twarzy męczennika lekcyjnego, w 
rolę którego wcielił się dyrektor 
Mariusz Kędzierski, dla którego 
każda lekcja stanowi pasmo udręk, 
pojawił się uśmiech? 

Na dodatek jeśli do tej samej 

klasy uczęszcza potrafiąca zadrę-
czyć nauczyciela ciągłym narzeka-
niem maruda lekcyjna, w roli której 
wystąpiła Laura Pazdaj, to od razu 
nawet dzieci na widowni uświada-
miają sobie, że nauczyciele muszą 
posiadać anielską cierpliwość. 

A spróbujcie doprowadzić do 
pionu bujaka pospolitego lub za-
śmiecacza haniebnego. W rolę obu 
łobuziaków wcielił się Łukasz Ku-
beczka. Tego pierwszego łatwo 
rozpoznać po charakterystycznym 
sposobie siedzenia polegającym 
na utrzymywaniu równowagi jedy-
nie na dwóch nogach krzesła. Ten 
drugi z kolei wszędzie pozostawia 
ślady swego bytowania, a to 
upuszczony na podłogę papierek, 
a to ogryzek pozostawiony pod 
ławką. Oj, pani sprzątaczka nie ma 
z nim łatwego życia. 

Jakby tego było mało, w tej 
samej klasie mogą się spotkać 
drzemacz lekcyjny, rolę którego za-
grała Ewa Łuczak oraz zadający 
nauczycielowi podchwytliwe pyta-
nia przemądrzalec odpychający, w 
którego wcieliła się Karolina Duda - 
Małysiak. W klasie znalazł się 
także uczeń nieustannie żujący 
gumę, podpowiadacz czy zjadacz 
śniadań.  

Z pewnością oglądający przed-
stawienie uczniowie, bawiąc się, 
uświadomili sobie, że niełatwo jest 
być nauczycielem. To prawdziwa 
sztuka nauczać taką klasę, jaka 
ukazana została w przedstawieniu 
i nie zwariować. 

Z kolei występujący na scenie 
przed swoimi uczniami żytowieccy 
nauczyciele, po raz kolejny udo-
wodnili, że są fantastycznymi pe-
dagogami potrafiącymi spojrzeć na 
siebie z pewnym luzem, bez nad-
miernej powagi, z przymrużeniem 
oka i humorem. 

KRZYSZTOF BLANDZI 
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W turnieju zwyciężyła drużyna 
z Gostynia, wygrywając wszystkie 
spotkania. O kolejnych czterech 
miejscach decydowały małe 
punkty. 

Klasyfikacja końcowa: Kania-
siatka Gostyń, Zahir Wschowa, 
Wataha Lubin, Volley Poznań , 
Piast Poniec, UKS 6 Rawicz. 

Wszystkie zespoły otrzymały 
Puchary a każda z zawodniczek 
okolicznościowy medal. 

Nagrodzono również najlepsze 
zawodniczki, którymi zostały: MVP 
- Katarzyna Prywer / Gostyń, Li-
bero - Wiktoria Krzyżostaniak / 
Gostyń, przyjmująca - Maja Bu-
chowska / Wschowa, atakująca - 
Olga Czapla / Gostyń, Środkowa - 
Oliwia Wojtkowiak / Gostyń,    
zagrywająca - Katarzyna Paluch / 
Lubin, rozgrywająca - Alicja Bu-
chowska/Wschowa. 

W niedzielę, 17 marca w ponieckiej hali OSiR odbył się Turniej Młodziczek o Puchar Bur-
mistrza Ponieca. Do rywalizacji przystąpiło sześć zespołów.

Siatkarskie emocje w hali OSiR-u

W weekend 12 - 13 kwietnia, 
siedemnaście solistek, dwa duety i 
sześć trójek powołanych do startu 
reprezentowało Acroflash PKS 
Piast Poniec w pomorskim Zble-
wie podczas Mistrzostw Polski 
Wbbf Wff w fitnessie gimnastycz-
nym.  

Z mistrzostw zawodniczki wró-
ciły z brązowym medalem w kat. 
trio do lat 13 - M. Minicka, N. Dziu-
bałka, J. Bojarska, brązowy medal 
otrzymały również Z. Kończyk w 
kat. Woman Performance i W. 

Wrotyńska w kat. 17+ 
Tuż obok podium stanął duet: 

V. Kidziak, A. Kulczak, drugi duet 
niestety nie wystartował z powodu 
odniesionej kontuzji podczas startu 
solowego jednej z zawodniczek, 
co również przekreśliło ich start w 
układzie trio. Pozostałe tria zdo-
były IV m - ce J. Janaszak, A. Kul-
czak, G. Prywerek, VI m - ce B. 
Malczyk, K. Walczak, W. Bielecka, 
V m - ce A. Bartków, Z. Woźniak, 
VII m - ce Z. Grzempowska, M. 
Woźniak, N. Wendzonka.

Acroflash na Mistrzostwach Polski

Na ponieckich torach bow-
lingowych odbył się turniej po-
wiatowych drużyn OSP. W 
wydarzeniu, które odbyło się 22 
marca wzięło udział 10 drużyn 
z powiatu gostyńskiego. 

W atmosferze sportowej rywa-
lizacji i emocji, reprezentacje jed-
nostek OSP starały się zdobyć to 
prestiżowe wyróżnienie. Jednak 
bezkonkurencyjni okazali się gos-
podarze, strażacy z Ponieca, któ-
rzy zdecydowanie zwyciężyli w 
turnieju.  

Burmistrz Ponieca, Jacek Wi-
dyński, który wręczał puchar zwy-
cięzcom, podkreślił znaczenie 

sportowego współzawodnictwa 
dla społeczności lokalnej. To już 
kolejne takie rozgrywki dla dru-
hów strażaków, a ich zaangażo-
wanie w turniej jest godne 
podziwu. 

Wyniki: 1. Poniec - 650, 2. BS 
Poniec - 487, 3. Gostyń - 454, 4. 
Zarząd Powiatowy - 427, 5. Borek 
Wielkopolski - 393, 6. Pogorzela - 
389, 7. Pępowo - 354, 8. Krobia - 
340, 9. Piaski - 308, 10. Gostyń - 
305. 

Zwycięzcom gratulujemy, a 
wszystkim uczestnikom składamy 
serdeczne podziękowania za 
udział w turnieju.

Strażackie kulanie

Akrobaci na mistrzostwach był bardzo wysoki. Zawodnicy byli 
oceniani na podstawie zgodności 
prezentowanych figur z programem, 
który dla danego występu był usta-
lony.  

Wszystkich z trybun wspierali 
najwierniejsi fani, czyli w głównej 
mierze rodzice. 

Każdy z uczestników otrzymał 
medal oraz nagrodę, które wręczał 
m. in. burmistrz Ponieca Jacek Wi-
dyński czy sekretarz gminy Poniec, 
Marcin Pazdaj. 

Nie zabrakło także strefy gastro-
nomicznej. Panie z KGW Łęka 
Wielka oraz KGW Szurkowo wyda-
wały na stoiskach między innymi 
zupę pomidorową z ryżem, flaki, kro-
kiety, tosty czy ciasta. Swojego 
wsparcia nie odmówiła firma Smak-
Mak oraz rodzice zawodników.  

Całość dochodu ze sprzedaży 
przeznaczona była na zakup sprzętu 
brajlowskiego dla brata jednej z za-
wodniczek Piasta - Krzysia Wen-
dzonki.

W hali sportowej ponieckiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji od-
były się Wiosenne Mistrzostwa w 
Akrobatyce i Fitness, które są 
również Grand Prix Burmistrza 
Ponieca. Była to już trzecia edycja 
imprezy. Do udziału w rywalizacji 
przystąpiło ponad 400 zawodni-
czek i zawodników z sześciu wiel-
kopolskich klubów: Acroflash 

PKS Piast Poniec, Akro Kids 
Leszno, Arabeska Piła, Strefa 
Racot, KS Flik oraz UKS Jedynka 
Leszno. Sekcja z Ponieca wysta-
wiła, liczącą ponad 130 osób, re-
prezentację w każdej kategorii. 

Dla zawodników przygotowano 
strefy, w których mogli prezentować 
swe umiejętności. Jury konkursu 
miało ręce pełne pracy gdyż poziom 
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Jubileusz żytowieckich Jastrzębi
W niedzielę, 24 marca w hali widowiskowo - sportowej odbyło się wyjątkowo wydarzenie. Jubileusz 20 - lecia istnienia ob-
chodził Uczniowski Klub Sportowy "Jastrzębie" Żytowiecko. Z tej okazji zorganizowano turniej unihokeja, w którym zawod-
nicy klubu odnoszą znaczące sukcesy na arenie krajowej. Był czas na wspomnienia, wzruszenia i podziękowania. 

Klub powstał pod koniec 2004 
roku w Żytowiecku przy miejsco-
wej szkole dzięki inicjatywie nau-
czycieli wychowania fizycznego, 
Tomasza Bartza i Krzysztofa Żur-
czaka.  

Klub, od początku swojego ist-
nienia, skupiał się na promowaniu 
aktywności fizycznej i zdrowej ry-
walizacji. Przez lata, dzięki zaan-
gażowaniu trenerów i uczniów, 
klub odnosił liczne sukcesy, za-
równo na arenie lokalnej, jak i kra-
jowej. Zespół od lat jest w 
czołówce drużyn w Wielkopolsce. 
Zawodnicy z Żytowiecka zdoby-
wają indywidualne powołania na 
konsultację kadry Polski czy Wiel-
kopolski.  

Jubileuszowe spotkanie w po-
nieckiej hali było przepełnione po-
zytywnymi emocjami. Były 
podziękowania dla trenerów, ro-
dziców i wszystkich, którzy przy-
czynili się do sukcesu klubu. 
Gośćmi wydarzenia byli trenerzy, 
czynni zawodnicy, jak ci którzy kie-
dyś grali w drużynie "Jastrzębiów".  

To wyjątkowe wydarzenie było 
doskonałą okazją do podkreślenia 
znaczenia sportu w życiu młodych 
ludzi i docenienia wkładu klubu w 

rozwijanie zdrowego stylu życia. 
Serdecznie podziękowania za 

wsparcie i wiarę w klub należą się 
wieloletnim sponsorom oraz przy-
jaciołom:  

• Burmistrz Miasta i Gminy Po-
niec - Jacek Widyński, 

• Dyrektor SP w Żytowiecku - 
Mariusz Kędzierski, 

• Dyrektor Gminnego Centrum 
Kultury w Poniecu - Maciej Mal-
czyk,  

• Dyrektor Ośrodka Sportu i 
Rekreacji w Poniecu - Łukasz Ido-
wiak, 

• Łukasza Kubeczka - Wolonta-
riusz i przyjaciel klubu, 

• Prezes UKS Jastrzębie Żyto-
wiecko - Klaudia Przewoźna, 

• Wiceprezes UKS Jastrzębie 
Żytowiecko - Zuzanna Majewska,  

• Prezes Piasta Poniec - Krys-
tian Juśkiewicz, 

• Marzena i Aleksander Hasiń-
scy, firma Serwitech, 

• Paulina i Marek Serwatka, 
firma DAN - KOS, 

• Dawid Doliński firma Dol - 
Trans - Tour, 

• Mikołaj Andrzejewski firma 
Mprint. 
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Strajk rolny w Dzięczynie - 1929 rok

W 1930 r. Dzięczyna liczyła 447 
mieszkańców. Dobra obejmowały 
665.1 ha, na co składało się 383.8 
ha ziem uprawnych, 122.1 ha łąk i 
pastwisk, 132.9 ha lasów, 25.4 ha 
nieużytków i 0.9 ha wody. Do ma-
jątku należała też fabryka ce-
mentu, zaś we wsi znajdowały się 
młyny K. Knabla i E. Riemera oraz 
restauracja E. Grabscha.  

W Dzięczynie, podobnie jak w 
innych okolicznych majątkach, za-
trudniano znaczną liczbę robotni-
ków rolnych, zwanych wówczas 
pracownikami dominialnymi. Dla 
przykładu można podać, że w 
1927 zatrudniano 28 osób. Oprócz 
pracowników stałych w sezonie 
prac polowych zatrudniano rów-
nież pracowników sezonowych, 
przybyłych w poszukiwaniu pracy 
z różnych stron Polski. Z reguły 
wynagradzano ich niżej, niż pra-
cowników stałych, a często źle 
traktowano nie szczędząc wy-
zwisk. Zdarzały się też opóźnienia 
w wypłatach.  

Te okoliczności doprowadziły 
do krótkiego strajku rolnego w 
Dzięczynie, w dniach12 i 13 sierp-
nia 1929 r. Pracujący w polu robot-
nicy sezonowi zbuntowali się, gdyż 
wyznaczono im cięższą pracę niż 
pracownikom stałym. Ogłosili więc 
strajk. Postawili następujące żąda-
nia: wypłatę zaległych poborów za 
lipiec oraz zaprzestanie wyzwisk 
pod ich adresem, których nie 
szczędził im nadzorca. W imieniu 
strajkujących do właściciela ma-
jątku księcia Woronieckiego udał 
się Piotr Derda ze Słupcy. Nie zos-
tał jednak wysłuchany przez wła-
ściciela, który wyrzucił go z 
mieszkania nazywając bolszewi-
kiem. 

Nazajutrz do Dzięczyny przy-
byli powiadomieni przez strajkują-
cych przedstawiciele Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego, wśród 
których był również Stanisław 
Chwaliszewski z Janiszewa. Tym 
razem ks. Woroniecki zgodził się 
na rozmowę. Strajkujący tymcza-
sem sformułowali kolejne żądania. 
Domagali się lepszych kwater dla 
robotników, stłoczonych w liczbie 
30 osób w trzech małych izdeb-
kach. Żądali również zapłaty za 
dzień, w którym musieli uczestni-
czyć w pogrzebie księżnej Czarto-
ryskiej z Rokosowa, zmarłej 
śmiercią samobójczą. Pod naci-
skiem przedstawicieli Związku, 

książę Woroniecki zgodził się wy-
płacić zaległości, ale z powodu 
ciężkiej sytuacji finansowej ma-
jątku, w dwóch ratach.  

W raporcie napisanym po 
strajku, posterunkowy policji w Po-
niecu, Paul stwierdził: "W zatargu 
zawinił jedynie sam właściciel ma-
jątku, gdyż ludzie ci mieszkają w 
trudnych warunkach, nie mają pie-
niędzy, a mieszkanie jest tak 
ciasne, że w jednej izdebce leży po 
17 dziewczyn, a do tego są jesz-
cze rodziny z małymi dziećmi".  

Krótkotrwały strajk w Dzięczy-
nie został wiec wygrany przez pra-

cowników sezonowych. Jednakże 
informacje źródłowe z dalszych lat 
mówią, że właściciel majątku w 
Dzięczynie wielokrotnie zalegał z 
wpłatami. Nieraz zaległości sięgały 
nawet 3 miesięcy.  

Na 4 lata przed II wojną świa-
tową zadłużone dobra dzięczyń-
skie przejęło Ziemstwo Kredytowe 
z Poznania, Po wojnie dobra prze-
jął i rozparcelował Skarb Państwa 
Polskiego. Na terenie dawnego fol-
warku utworzono Państwowe Gos-
podarstwo Rolne, zlikwidowane 
ustawowo na pocz. lat 90. XX w. 
Dwór nie zachował się do czasów 

obecnych, został rozebrany w la-
tach 80. XX w. 

Przypadek dzięczyński świad-
czy, że nie tylko współcześnie nie-
którzy pracodawcy zalegają z 
wypłatami dla pracowników.  

Źródła  
• G. Wojciechowski. Strajk rolny w 

Dzięczynie 1929."Nowa Gazeta Go-
styńska" nr 25 - 26.1996.s. 21 

• Wikipedia: https://pl. wikipedia. 
org/wiki/Dzi%C4%99czyna 

• Katalog polskich zamków, pałaców 
i dworów. https://www.polskiezabytki. 
pl/m/obiekt/5661/Dzieczyna/  
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Dwór w Dzięczynie.

Majątek ziemski w Dzięczynie poprzez stulecia przechodził w ręce różnych właścicieli. Należał m. in. do Ponieckich, Mora-
czewskich, Dzierżanowskich, Unrugów, Goeppnerów. W 1890 r. dobra dzięczyńskie liczące 2600 mórg odkupiła księżna Czar-
toryska z Rokosowa, za kwotę 425 tys. marek. Od tej pory majętność była w rękach rodu Czartoryskich. Ostatnią właścicielką 
dóbr dzięczyńskich była Aniela Maria Elżbieta (1898 - 1978) córka Zygmunta Konstantego Ksawerego (1853 - 1920), ożenio-
nego z Zofią Klementyną Marią ks. Lubomirską z Lubomierza. W 1924 r. w Rokosowie, Aniela ks. Czartoryska zaślubiła Hen-
ryka Marię Wojciecha ks. Woronieckiego herbu Korybut. Małżonkowie nie mieli potomstwa. 

Spichlerz w majątku Dzięczyna.
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Kalendarium  
ponieckie  

Z dziejów oświaty 

Część 72:  
3 marca 1994 - Przeprowadzono zbiórkę pieniędzy na operację Jo-

lanty Nowaczyk (przeszczep wątroby). Udało się zebrać ponad 1 milion 
złotych. 

4 marca 1994 - Odbył się konkurs "Mali autorzy baśni" dla uczniów 
klas czwartych. Zgłoszono 19 prac konkursowych. Autorzy musieli prze-
brać się za bohaterów baśni i odpowiednio zaprezentować ich treść. W 
konkursie zwyciężyła Sławomira Lisiak.  

8 marca 1994 - Obchody Dnia Kobiet. W sali kina odbyła się uro-
czysta akademia.  

9 marca 1994 - Konkurs Młodych Instrumentalistów. Wzięło w nim 
udział 15 wykonawców. Zwycięzcy w poszczególnych kategoriach to: 
pianino (klasy młodsze) - Izabela Wolińska, instrumenty dęte - Anna 
Foks, pianino (klasy starsze) - Przemysław Szulc, organy - Radosław 
Szymankiewicz, akordeon - Anna Domagała. Sponsorami nagród byli: 
burmistrz Bronisław Glura, Miejsko Gminny Ośrodek Kultury w Poniecu, 
Samorząd Uczniowski Szkoły Podstawowej w Poniecu. 

21 marca 1994 - Ulicami Ponieca przeszedł tradycyjny pochód prze-
bierańców z okazji Święta Powitania Wiosny. Odbył się konkurs na naj-
ciekawsze przebranie. Pierwszą nagrodę zdobyła Marta Otto.  

28 kwietnia 1994 - w Szkole Podstawowej w Poniecu goszczono 
Janusza Chomontka, rekordzistę Księgi Guinessa. Zaprezentował on 
pokaz żonglerki piłką nożną i podbijania głową piłeczki tenisa stoło-
wego. Uczniowie mieli okazję brać udział w konkursie podbijania piłki, 
zadawali pytania gościowi i otrzymali od niego autografy.  

22 maja 1994 - W Parku Miejskim odbyła się wystawa prac pla-
stycznych uczniów oraz ich aukcja. Sprzedano około 40 prac. Zarobione 
w ten sposób pieniądze zostały przekazane Samorządowi Uczniow-
skiemu Szkoły Podstawowej w Poniecu. 

25 maja 1994 - W konkursie "Wszystkie dzieci pięknie czytają" 
pierwsze miejsce w kategorii klas drugich zajął Aleksander Ginter, a w 
kategorii klas trzecich Ewa Zielińska.  

26 maja 1994 - Ukazał się piąty numer gazetki "Szkolny Peryskop" 
w cenie 5 tys. zł za egzemplarz. Redakcja "Szkolnego Peryskopu" 
wzięła udział w konkursie na najlepsze pismo szkolne zorganizowanym 
przez Wojewódzki Dom Kultury w Lesznie, Kuratorium Oświaty w Lesz-
nie i inne instytucje. 

30 - 31 maja 1994 - Wybory do Samorządu Uczniowskiego i Rady 
Szkoły. Przedstawicielami uczniów w radzie Szkoły zostali: Karolina 
Maćkowiak, Karol Hajduk i Anna Michalak.  

Początek czerwca 1994 - Odbył się Dzień Sportu Szkolnego połą-
czony z finałem konkursu regionalnego.  

12 czerwca 1994 - W parku miejskim w Poniecu odbył się wielki finał 
mini listy przebojów (play back show), w którym wzięły udział osoby i ze-
społy, które zwyciężyły w poprzednich edycjach play back show.  

13 czerwca 1994 - Uroczystość przekazania władzy nowemu Sa-
morządowi Uczniowskiego. Jego przewodniczącą została Katarzyna 
Mońko, jej zastępczyniami: Beata Birk, Magdalena Gościańska, Ag-
nieszka Nawrocik. Funkcję sekretarza Samorządu powierzono Hannie 
Pazdaj. 

22 czerwca 1994 - Uroczystość pożegnania klas ósmych. Najlepsi 
uczniowie otrzymali nagrody i odznakę "Wzorowego Ucznia Wester-
platczyka". Byli to: Justyna Makowska, Joanna Szwarczyńska, Sławo-
mir Student, Anna Konieczna, Katarzyna Olejniczak, Marlena Szumna, 
Karolina Maćkowiak, Ewa Wolsztyniak, Marcin Pawlak, Elwira Giera, 
Magdalena Kędziora, Natalia Gościniak, Dominika Krzyżaniak, Ale-
ksandra Wołk, Dorota Polaszyk, Aneta Przybył, Hanna Szlachetka, 
Hanna Pecolt, Aldona Przybylska, Marcin Andrzejewski. 

24 czerwca 1994 - Uroczystość zakończenia roku szkolnego 
1993/1994. 

 
Opracowano na podstawie kroniki Szkoły Podstawowej w Po-

niecu z lat 1993 - 1995 
 

         GRZEGORZ WOJCIECHOWSKI
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Aby rozwiązać krzyżówkę, trzeba wpisać w poziome rzędy zna-
czenie słów. Potem z oznaczonych liter ułożyć hasło. Prawidłowe roz-
wiązanie należy przepisać na kartkę i wysłać lub dostarczyć do 
Gminnego Centrum Kultury w Poniecu. Rozwiązanie można też prze-
słać e-mailem na adres krzyzowka@gck.poniec.eu. Prosimy pa-
miętać o podaniu imienia, nazwiska i adresu zamieszkania. Wśród 
nadawców prawidłowych odpowiedzi wylosujemy nagrodę. Na roz-
wiązania czekamy do 10 maja. 

Przychodzi zięć do teściowej 
w szpitalu. Idzie do ordynatora  

i pyta: 
– Jest jakaś nadzieja? 

A lekarz na to: 
– Niema żadnej. Jutro wycho-

dzi!

(:(:(: HUMOR :):):)

HOROSKOP
Baran 21.03-19.04 

Dobry czas na pomaganie innym. 
Zwróć uwagę, że ktoś obok potrze-
buje wsparcia. Samotni mają szansę 
na nową znajomość. Trzymaj się za 
kieszeń, duże wydatki odłóż na póź-
niej.      

Byk 20.04-20.05 
Przypadek pozowali Ci rozwiązać 

sprawy, które wydawały się  nie do 
przejścia. Będzie to dla Ciebie nowy 
początek. Dużo radości sprawią Ci 
dzieci, a starszym wnuki. Lepsze fi-
nanse.   

       Bliźnięta 21.05-21.06 
Na horyzoncie rysuje się podróż. 

Być może będzie okazać do nowych 
znajomości, a może i miłości. Zakoń-
czą się też finansowe zaległości - bę-
dzie wygrana, albo nagroda, może 
awans. 

Rak 22.06-22.07 
Będzie trochę rywalizacji w pracy. 

Nie daj się wciągnąć w nieczyste za-
grania. Do Twojego serca wkroczy 
wiosna. Odpowiedz na sygnały od 
pewnego Strzelca. 

Lew 23.07-22.08 
Staraj się nie przeciążać zbytnio 

obowiązkami. Tobie też należy się wy-
poczynek. Przygotowuj się na miłą wi-
zytę  w Dniu Matki. Będzie dobra 
wiadomość od bliskich.   

Panna 23.08-22.09 
Śpiesz się  powoli. Każdą  de-

cyzję  dobrze przemyśl. Obserwuj 
zdrowie, możesz odczuwać wiosenne 
przemęczenie. Więcej odpoczywaj. 
Oczekuj pewnej zawodowej propozy-
cji. I lepszej sytuacji finansowej. 

Waga 23.09-22.10 
Skoncentrujesz się  teraz na 

domu. Czeka Cię uroczystość i dużo 
gości. Będzie wiele przygotowań i 
sporo bieganiny. Oczekuj wiadomość 
od przyjaciółki. Będziesz jej po-
trzebna. 

Skorpion 23.10-21.11 
Przyszłość zacznie rysować się o 

wiele bardziej optymistycznie. 
Ktoś pokaże Ci różne możliwości roz-
woju. Wysłuchaj go. Pomyśl o upra-
wianiu sportu. Oczekuj niespodzianki.  

Strzelec 22.11-21.12 
Przed Tobą dobry czas. Już nie 

musisz martwić się o pieniądze. Kło-
poty pozostaną  za Tobą. W Twoim 
otoczeniu pojawi się ktoś wyjątkowy, 
warto nawiązać znajomość. Skontro-
luj zdrowie.  

        Koziorożec 22.12-19.01 
Po okresie wytężonej pracy wpad-

niesz w towarzyski wir. Pochłoną Cię 
nowe znajomości. Nie trać czujności 
- nie wszystko złoto co się  świeci. 
Możliwe dodatkowe wydatki. 

Wodnik 20.01-18.02 
To będzie ciepły, radosny miesiąc. 

Dni wolne spędzisz z rodziną, także 
dalszą. Postaraj się  wzmocnić  do-
mowy budżet, gwiazdy zapowia-
dają niespodziewane wydatki.   

Ryby 19.02-20.03 
Maj sprzyja spotkaniom. Warto 

zaprosić  na herbatkę  sąsiadów, 
cprzyjaciół, rodzinę. W drugiej poło-
wie miesiąca, oczekuj urzędowej wia-
domości. Zrezygnuj też z zakupów na 
kredyt.

KRZYŻÓWKA Z NAGRODĄ

1. Puszysty przy czapce 
2. Drink z miętą i limonką 
3. Haubica 
4. Pula w grze 
5. Narysowane dane 
6. Stok nasypu 
7. Słomkowy kapelusz 

8. Ustawodawcza lub sądownicza 
9. Ma go kwiat 
10. Pod nim podkowa 
11. Słodkie na patyku 
12. Wyrzucamy je z domu 
13. Forma rozliczeń 
14. Podaruje, przekaże, da ... 
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Ananas z lodami 
Składniki: 1 świeży ananas, 500 

ml lodów waniliowych, świeża mięta 
do dekoracji. Dodatki: posiekane or-
zechy, wiórki kokosowe. 

Przygotowanie: Obierz ananasa, 
usuwając twardą zewnętrzną skórkę 
oraz "oczy". Pokrój ananasa na cztery 
ćwiartki wzdłuż, usuń twardy środek, 
a następnie pokrój ćwiartki na mniej-
sze kawałki lub plastry według prefe-
rencji. Rozłóż kawałki ananasa na 
talerzach lub w miseczkach. Na ana-
nasie umieść kulę lodów waniliowych. 
Jeśli używasz innych smaków lodów, 
wybierz takie, które dobrze kompo-
nują się z ananasem. Polej miód lub 

Wkrótce grillowanie 

Ta herbata na pewno nas po-
budzi. Warto więc pięć ją codzien-
nie rano. A wystarczy mieć w domu 
zieloną  herbatę, imbir, cytrynę  i 
miód.  

Jedną  łyżeczkę  herbaty zale-
wamy gorącą wodą  i parzymy 
około 3 minut. Imbir starty na tarce 
o drobnych oczkach (około 2 cm) 
wrzucamy do herbaty. Odstawiamy 
całość do lekkiego przestudzenia i 
potem dodajemy do płynu 2 - 3 
plasterki cytryny oraz 
łyżeczkę  miodu. Napój przece-
dzamy przez sitko i pojemy. To 
wspaniała herbatka na początek 
dnia. 

Zamiast kawy

syrop klonowy na wierzch lodów dla 
dodatkowej słodyczy. Posyp posieka-
nymi orzechami lub wiórkami koko-
sowymi dla dodania chrupkości. 
Dodaj bitą śmietanę na wierzch, jeśli 
lubisz. Udekoruj całość listkami świe-
żej mięty dla świeżości i koloru. 

Ser w bakłażanie 
Składniki: 2 duże bakłażany, 200 

g sera mozzarella, 100 g sera feta, 2 
ząbki czosnku, 2 łyżki oliwy z oliwek, 
1 łyżeczka suszonego oregano, 1 ły-
żeczka suszonej bazylii, sól i świeżo 
mielony czarny pieprz, świeże zioła 
do dekoracji. 

Przygotowanie: Umyj bakłażany, 
osusz, a następnie pokrój wzdłuż na 

Przy ciepłej, słonecznej pogodzie chętnie zapraszamy rodzinę i zna-
jomych na grilla. Proponujemy więc grillowanie nie tylko mięsa, ale 
także warzyw i owoców. Oto dwie propozycje. 

pół. Za pomocą noża zrób nacięcia w 
miąższu bakłażanów, tworząc wzór 
kratki. Uważaj, by nie przeciąć skórki. 
Posól nacięcia i pozostaw bakłażany 
na około 20 minut, aby puściły wodę. 
Następnie osusz papierowym ręczni-
kiem. W misce rozdrobnij ser feta i 
pokrój mozzarellę na mniejsze ka-
wałki. Dodaj przeciśnięty przez 
praskę czosnek, oregano, bazylię, sól 
i pieprz do smaku. Dobrze wymieszaj 
składniki, tworząc jednolitą masę. 
Nałóż równomiernie masę serową na 
każdą połówkę bakłażana, wypełnia-
jąc nacięcia. Skrop oliwą z oliwek. 
Rozgrzej piekarnik do 200 stopni Cel-
sjusza. Umieść bakłażany na blasze 
do pieczenia wyłożonej papierem do 
pieczenia. Piecz w piekarniku przez 
około 30 - 35 minut, aż bakłażany 
będą miękkie, a ser roztopiony i lekko 
zrumieniony. Wyjmij bakłażany z pie-
karnika i od razu podawaj, dekorując 
świeżymi ziołami.

Już  wkrótce będziemy zbie-
rać cukinię w naszych ogródkach. 
Jest lekkostrawna i ma łagodny 
smak. A poza tym zawiera potas, 
żelazo, magnez i witaminy: C, K, 
PP, B1 oraz beta karoten. Do tego 
reguluje wydzielanie kwasów żo-
łądkowych. Jej jedzenie pomaga 
więc osobom z chorobą re-     
fleksowa. Ale dietetycy zwra-
cają uwagę, że cukinia ma niski in-
deks glikemiczny. Jest więc bardzo 
dobrym daniem dla diabetyków. 
Dobrze jest serwować  ją  w zu-
pach, dodatkach do głównych dań, 
grillować, czy robić placki smażone 
bez tłuszczu. Cukinia hamuje rów-
nież rozwój komórek rakowych.

Cukinia na cukier
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Przedszkolaki świadome autyzmu
Na początku kwietnia w Przedszkolu Samorządowym w Łęce Wielkiej obchodzono Światowy 
Dzień Świadomości Autyzmu. W tym dniu dzieci zapoznały się z pojęciem "autyzm". Obejrzały 
film tematyczny i dowiedziały się czym charakteryzuje się osoba mająca te zaburzenia. 

Rozmawiały o trudnościach, umie-
jętnościach i sposobach radzenia 
sobie w trudnej sytuacji tych osób. Na 
znak solidarności, jedności, akcepta-
cji i zrozumienia, przedszkolaki przy-
szły do przedszkola ubrani w kolorze 
niebieskim - kolorze nadziei. Maluchy 
z grupy Pszczółki podczas zajęć wy-
konywały opaski z wyciętym symbo-
lem puzzli, które są często używane 
jako symbol autyzmu. Żabki pozna-
wały świat wszystkimi zmysłami. Po-
przez doświadczenia sensoryczne 
mogły przenieść się do świata au-
tyzmu i poczuć jak poszczególne 
zmysły zniekształcają odbiór rzeczy-
wistości. Uwieńczeniem wspólnej za-
bawy było odbijanie pomalowanych 
niebieską farbą dłoni wewnątrz nama-
lowanego serca. Ponadto wszystkie 
przedszkolaki kolorowały obrazki z 
symbolami autyzmu. Ważne, aby od 
najmłodszych lat dzieci zostały już 
uświadamiane, że osoby z autyzmem 
są takie jak my, jedynie widzą świat 
inaczej. 

  MM 

Zagłębienie się w tajemnicze opowieści i legendy to fascynująca 
podróż w czasie. W bibliotece, gdzie strony książek ukrywają nie-
zliczone historie, można odkryć magiczne światy i dawne wyda-
rzenia. Gminna Biblioteka Gminnego Centrum Kultury w Poniecu 
zaprosiła na wyjątkowe zajęcia z cyklu "Czytamy legendy polskie", 
gdzie przedszkolaki i uczniowie klas I - III mogli stać się detekty-
wami tropiącymi sekretne życie książek. Podczas zajęć dzieci za-
poznawały się z treścią legendy, rozwiązywali quizy i krzyżówki, 
oraz wykonywali tematyczne prace plastyczne.  
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Dzień Wody 2024
Dnia 22 marca obchodziliśmy Światowy Dzień Wody, ustanowiony przez Zgro-
madzenie Ogólne ONZ w 1992 roku podczas "Szczytu Ziemi" w Rio de Janeiro. 
Celem tego święta jest zwrócenie uwagi na kwestię zanieczyszczenia i marno-
wania zasobów wody na Ziemi.

W naszej gminie, obchody tego 
ważnego dnia były pełne aktywno-
ści i refleksji na temat wody jako 
niezbędnego zasobu dla życia. Na 
placu przed Gminnym Centrum 
Kultury w Poniecu przygotowano 
mnóstwo atrakcji, m. in. ciekawe 
stoiska partnerów, zajęcia krea-
tywne i warsztaty, eksperymenty i 
ciekawe pokazy. Organizatorzy za-
chęcali również dzieci do wzięcia 
udziału w quizach, w których do 
wygrania były eko - gadżety. 

W związku z obchodami Świa-
towego Dnia Wody GCK w Po-
niecu zaprosiło klasy IV - VIII ze 
szkół podstawowych w naszej gmi-
nie do wzięcia udziału w konkursie 
"Mój ślad ekologiczny. Działaj lo-
kalnie - myśl globalnie". Przedmio-
tem konkursu było nagranie 
krótkometrażowego filmu, w któ-
rym uczniowie mogli poruszyć 
kwestie takie jak recykling, 
ochrona przyrody, oszczędzanie 
energii, ekologiczne nawyki żywie-
niowe czy dbanie o czystość wody. 
Wpłynęły ciekawe i kreatywne 
prace konkursowe. 

Według organizatorów z zada-
niem najlepiej poradziła sobie 
klasa V ze szkoły podstawowej z 
Żytowiecka, która w nagrodę wyje-
dzie do Centrum Edukacji Ekolo-
gicznej - Hydropolis we Wrocławiu. 

Podczas ekofestynu poznano 
także laureatów w konkursach dla 
dzieci przedszkolnych. 

Ten dzień to również akcja 
"Drzewko za makulaturę". Przez 
czas poprzedzający imprezę za-
chęcano mieszkańców naszej 
gminy do zbiórki makulatury, którą 
właśnie tego dnia można było wy-
mienić na drzewko. 

Z ogromną radością i wdzięcz-
nością pragniemy złożyć ser-
deczne podziękowania wszystkim, 
którzy wzięli udział w tej ekologicz-
nej inicjatywie. W tym roku akcja 
odbywała się pod hasłem "Oddaj 
makulaturę wspieraj naturę". 

Dzięki Państwu udało się ze-
brać znaczną ilość makulatury, co 
przyczyni się nie tylko do ochrony 
środowiska, ale również pozwoli 
na posadzenie wielu nowych 
drzew. 

Dziękujemy za wsparcie: Gmin-
nemu Zakładowi Wodociągów i 
Kanalizacji w Poniecu z/s w 
Drzewcach, firmie Acciona Ener-
gía, Komunalnemu Zwiąekowi 
Gmin Regionu Leszczyńskiego, 
Miejskiemu Zakładowi Oczyszcza-
nia w Lesznie, Wojewódzkiej Stacji 
Sanitarno - Epidemiologicznej w 
Poznaniu, Lasom Państwowym,  
Stowarzyszeniu Mercury, Krainie 
Przygody. 


